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ZDAŁA OD UZBROJONEJ 
EUROPY.

Jakkolw iek obecnie sprawa emigra* 
cji jest zaham owana szeregiem restry- 
kfcji i u trudn eń, jakie stosują różne 
państwa w obronie przed napływem 
obcego elementu, istnieją jednak kra­
je chętnie przyjmujące emigrantów.

D o nich należy w p  erwszym rzędzie 
Argentyna

W łaśnie ukazała się książka publicy­
sty i reportera, Konrada W ioosa p. t.: 
„Yerba*Mate“. Przynosi ona interesu­
jący obraz stosunków w Ameryce Po- 
łudnow ej, a w szczególności w  Argen* 
tynie.

W rzos zwiedził ważniejsze skupiska 
emigracyjne, aarówno na  terenie miej­
skim, jak  i wiejskim, lecz pilne zgroma 
dżem e faktów, oświetlających zagad­
nienie.

— Podczas dwumiesięcznej zaledwo 
podróży do A m eryki — opow iada nam 
W rzos — chcfałem dotrzfcć do najcie* 
kawszych ośpodklów naszej emigracji, 
zetknąć się osobiście z robotnikam i i 
roln icami polskimi, by dowiedzieć się 
z ich ust o losie emigranta.

— Jakież wtnioski wyciągnął Pan z 
tych studiów  w  terenie?

— Ująłem  to  sy n te ty cz n i w  rozdzia • 
le  p. t. „U  prezydenta A rgentyny1'. 
PrzełJonałem się mianowicie fą utwier* 
dził mnie w tych wrażeń ach prezy­
dent Justo), iż najlepiej czuje się poi* 
ski emigrant na rob. N atom iast w  mia* 
stach w arunki są cięższe, aklimatyza­
cja jeszcze uciążliwsza. W arto  przyto* 
czyć tutaj słowa prezydenta: „Argen* 
tyna odnosi się z całą życzliwością do 
Kolonizacji. Jesteśmy zwolennikam i 
napływu elementów rolniczych w ce* 
lach kolom zacyjnych. M ożliwości emi 
gracji są w zasadzie nieogran czone. 
N ie jest wszakże wskazane aby lu­
dzie przyjeżdżali bez przygotow ania. 
Należy odpow iednio organizować
przyjazd em igrantów na miejscu w 
Argentynie. Rząd argentyński zajmu* 
je się obecnie tą kwestią. W  tym 
celu powołał do życia instytut mo<
bilizacyjno-kredytow y, k tóry  . nabę* 
dzie ziemię od niewypłacalnych, na­
stępnie opracuje plan koloniizacyjj*
ny...“ Co się tyczy emigrantów poi* 
skich — oświadczył prezydent!,: «Je* 
stem przeciwnikiem napływ u robotni* 
ków polskich do miast w tei chwili, 
albowiem z powodu kryzysu, który 
A rgentyna przebyła, nie ma jeszcze 
dostatecznie dużo pracy i ten kto
przyjedzie w nadziei popraw y swe* 
go bytu, może doznać rozczarow ań i 
siać niezadowolenie11.

Rozmawiając z przedstawicielami 
polskiej emigracji W rzos przekonał 
się, że niełatw y żyw ot maja przede 
wszystkim robotnicy. A utor zwiedził 
m. in. wielkie zakłady przem ysłowe 
Frigorifico w Berisso pod Buenos* 
Aires- ,,R obotnik polski musi ciężko 
pracować — aby zdobyć sobie dobrą 
opinię i kawałek chleba. Szczególnie 
Eobatnjk.i N iech tylko pow stanie 
cień wątpliwości, zaraz nazwą go 
„russo" i zrobią z niego kom unistę11. 
Frigorifico zatrudnia 4500 robotni* 
ków, w  tem 16 proc. stanowią Ar* 
gentyńczycy, 15 proc. W łosi. 6 proc. 
Polacy. Ogółem naliczył autor 22 
różnych narodowości. Fabryka w y­
rzuca dzjennie 4.000.000 kg. mięsa. 
Tutaj tak ie  mrozi się i opakow uje 
ananasy Libys, k tóre w puszkach 
przybywają do W arszawy.

Ojciec Święty czuje się zupełnie
dobrze.

C itta  del V at cano. 30. 3 (PA T.) 
Udział Ojca św. we wczorajszych uro- 
czystość ach uważany jest za pow rót 
Papieża do zdrowia i normalnych za* 
ięć. Ojciec św. był dziś z rana zbadany 
przez swego przybocznego lekarza dr. 
Milani, który stwierdź ł doskonały 
stan zdrowia. Ojciec św. odprawił 
Mszę św. w swej kaplicy prywatnej, 
poczym przyjął szereg dygnitarzy ko­

ść elnych, m. in. kardynała sekretarza 
stanu Pacelli.

W  związku z poprawą stanu zdro­
wia, Ojciec św. zamierza w najbliż­
szych dniach przenieść s e na wyższe 
piętro, gdzie znajduje sie biblioteka i 
sale aud encjonalne. Ojciec św. stale 
podkreśla wobec otoczenia entuzjazm, 
z jakim ludność powitała go podczas 
wczorajszych uroczystości.

Zgon 1 p. Karola Szymanowskiego.
Lozanną. 30. 3 (PA T.) W czoraj w 

nocy o godz. 0.30 w klinice kolo Lo* 
zanny zmarł przeżywszy 54 lat. znako* 

I m ity kom pozytor polski, Karol Szyma* 
nowski.

Ś. p. Karol Szym anowski przebyw ał 
w klinice szwajcarskiej na kuracji od 
tygodnia. Przy łożu zmarłego była o- 
becna siostra zmarłego, znana śpie* 
waczka Stanisjawa Szymanowska.

Po afrykańskiej podróży Mussoliniego.
Rzym. 30. 3. (PA T.) W edług krążą* 

cych pogłosek, ,w w yniku libijskiej 
podróży M ussoliniego oraz obietnic 
uczynionych ludności arabskiej, wło* 
skie sfery kolonialne przygotowują 
obecnie szeieg nowych co^uorządzeń, 
k tóre będą w yrazem  przyjaznego i 
tolerancyjnego stosunku W łoch do 
ludności arabskiej w Libii. Opraco* 
wany jest m ianowicie projekt amne* 
stii na wzór tej, k tóra ogłoszona była 
niedaw no we W łoszech. Projekt ten

uwzględnia m. in. przestępstwa poli­
tyczne. U tw orzony ma bvć również 
nowy urząd kolonizacji dla tuby l­
ców, k tó ry  przydzielać bedzie Ara- 
bpm libijskim tereny dla kolonizacji 
oraz wspierać będzie kolonistów  
arabskich kredytam i. Przewidziane 
jest ponadto rozszerzenie kompeten* 
cji sądów  arabskich, sprawowanych 
przez lokalnych przew ódców  ludno* 
ści.

Napad na ambasadę japońską.
Tokio. 30. 3. (PA T.) M inisterstwo 

spraw  zagrali, kom unikuje, że nieznany 
osobn k  rzucił kam ień na mieszkanie 
am basadora japońskiego w M oskwie 
Incydent miał miejsce dn. 28 marca ra*

no. Po przeprow adzeniu dochodzenia 
przez milicję sow ecką, aresztowano po 
dejrzanego osobnika, członka Zw iązku 
młodzieży komunistycznej.

Zaciąg ochotniczy do marynarki
wojennej.

W  roku bieżącym zgłaszać się mogą 
do służby ochotniczej w marynarce wo­
jennej mężczyźni, urodzeni w latach 
1917, 191S i 1919, którzy podania wraz 
z potrzebnymi dokumentami winni zło 
żyć w swoich PKU najpóźniej do dnia 
1 maja z podaniem, czy pragną służyć 
wc flocie, czy we flotylli riecznej. O 
przeznaczeniu do floty lub flotylli rze* 
cznej decydują ostatecznie władze ma* 
rynarki wojennej w zależności od za* 
potrzebowania.

Szczegółowe informacje o zaciągu o* 
chotniczym zawierają obwieszczenia 
władz okręgowych, rozplakatowane w 
całej Polsce, ponadto informacji udzie­
lają PKU.

Pierwszeństwo do służby ochotniczej 
w marynarce wojennej mają ci kandy* 
daci, którzy prócz zwykłych warun* 
ków posiadają pewną praktykę, udo*

wodnioną odpowiednimi świadectwami 
j w następujących zawodach: kowala, ślu 

sarza, elektromontera, montera, pala* 
cza, szofera, maszynisty, cieśli, kucha* 
tza, kelnera i marynarza.

Służba w marynarce wojennej daje 
możność pływania na okrętach oraz na 
bycia fachu, który w życiu cywilnym 
daje kwalifikacje do ubiegania się o 
odpowiednią pracę. Ponadto ochotnik 
po ukończeniu służby obowiązkowej zo 
staje nadtermmowanyrn, a następnie 
może zostać podoficerem zawodowym, 
o ile posiada potrzebne wykształcenie 
cywilne i wojskowe. Ochotnicy, zgła- 
szajaie się do służby w marynarce wo* 
jennej. Szczegółowe informacje o wa* 
runkach przyjęcia otrzymacie w Po­
wiatowej Komendzie Uzupełnień (P. 
K. U .).,

Z. Z. Z. W  G D Y N I Z R Y W A  Z C F N .
TRALĄ.

G dynia. 30. 3. (PAT.) N a posie* 
dzeniu członków zarządu i delegatów 
organizacyj robotniczych, zrzeszonych 
w oddziale gdyńskim  Zw ązków Za* 
wodowych Z ZZ po zapoznaniu się z 
uchwałami kongresu Z Z Z  w W arsza­
wie dn. 7 i 8 marca, zebrań oświadczy­
li, że nie solidaryzują sie z uchwałami 
tegoż kongresu postanowili jednocze­
śnie zgłosić przystąpienie do O bozu 
Zjednoczenia Narodowego, 

i Uchwałę podpisało 800 członków za*
| rządów i delegatów organizacyj robot*
: niczych, zrzeszonych w Z Z Z  w G dyni.
i

N O W Y  Z A R Z Ą D  Z. A . S. P.
W arszaw a 30 marca. (P. A. T.) 

N a ostatnim posiedzeniu dorocznego 
zjazdu Zw ązku Artystów- Scen Pol* 
skich w ybrano nowy zarząd Związku 
w następującym składzie: prezes Józef 
Śliwicki (ponownie), będący jednocze­
śnie prezesem honorowym , członków e 
zarządu: W ojciech Brydziński, G u­
staw Buszyński, Zygm unt Biesiadecki, 
Dob esław Damięcki. A leksander M i­
chałowski, Palewicz, Jerzy Roland, H e 
lena Sulima.

Skład Rady artystycznej przv ZASP 
został zatw ierdzony w dotychczaso­
wym składzie ze St W ysocką jako 
przewodniczącą.

S. P. W IK T O R  W Y SO CK I.
G dańsk. 30. 3. (PA T.) Zm arł t u zna­

ny kapłan, polski, proboszcz parafii w 
Schoenebergu, ksiądz W ik to r W y so ­
cki.

N IE P R A W D Z IW A  W IA D O M O ŚĆ  
O  W Ł A M A N IU  D O  G A B IN E T U  

M IN . BECKA.
W arszawa. 30. 3. (PA T.) W  n iek tó ­

rych pismach ukazały się wiadomości o 
rzekomym włamaniu do apartam entów 
zajmowasych przez m nistra Becka i Je 
go otoczenie w Cannes. Polska agencja 
telegraficzna upow ażniona jest do 
stwierdzenia, że wiadomość te pozba­
wione są wszelkich podstaw  i żc żadne 
tego rodzaju włamań; nie miało miej­
sca.

Młodzież polska we Włoszech.
Rzym. 30. 3. (PA T.) W  ub sobotę 

w  dyrektoriacie partii faszystowsk ej 
odbyło się przyjęcie na cześć wyc eczki 
polskiej młodzieży zrzeszonej w  organ i 
zacji „L ga“. Gości polskich podejmo* 
wał dr. Mezzasomma i Fabri. referenci 
spraw młodzieżowych przy dyrekto­
ria t e partii.

Podczas przyjęcia przemawiał prze*

wodniczący wycieczki polsk  ej inż. 
WędziagolskS i dr. F ab r:. M owy zakoń 

| czono toastami na cześć Polski. W łoch 
i M ussolin ego.

W  wyniku obrad odbytych po przy 
jęciu, postanow iono ożywić dotychcza­
sowe kontak ty  młodz eży polskiej i 

: włoskiej w dziedzinie naukowej, kultu* 
rałnej i sportowej.

O R Ę D Z IE  PA PIEŻA .
j C itta  del Vaticano. 30. 3. ( PAT.) W  

W  elką sobotę ogłoszono orędzie Fa;
| pieża Piusa XI. wystosowane z okazj1 
i Świąt W ielkiejnocy do ep skopatu m?- 
I ksykańskiego w sprawie położenia Ko* 

ścioła katolickiego w M eksyku

| M ISTRZ PA D ER EW SK I W R A C A  
D O  ZD R O W IA .

Bern. 30. 3. (PA T.) Stan zdrowia Pa­
derewskiego jest zupełnie zadowalają* 
cy. Gnęgdaj m istrz wyszedł na spacer 
po raz pierwszy od czasu swei n edy- 
spozycii.

PR Z Y C Z Y N Y  KATASTROFY 
,W N EW  L O N D O N . f

W aszyngton. 30. 3. (PA T  ) Sekretarz 
stanu rolnictw a WaLlace ogłosił rezul­
taty dochodzeń, prowadzonych w  spra­
wie wybuchu w  N ew  London R aport 
Jcomisji śledczej stwierdza, że katastro- 

, fa została spowodowana przez wy*
! buch gazów, które ulatniały się w p - 
i wnicach budynku szkolnego. W ybuch 
! bezpośrednio spow odow any został 

przez Iskrę m otoru elektrycznego. Ra- 
nort ten n e stw ierdza jednak, czy gaZ» 
jaki zgromadził się w piwnicy, pocho­
d z i  z naturalnego przenikania z ziemi, 
czy też ulatniał się skutkiem wadliwe-
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Kwiryna 
Jutro: Balbiny 

Wschód słońca 5'17 
Zachód . 18 05

IE A IR  WIELKL
Wtorek godz. 19.50 M adame Sans Gene" 
Środa godz. 19.30 „Salome" poprzedzi 

„Czarna Dama z Sonetów'1.
Czwartek godz. 19.30 „Madame Sans

Genc' .

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Roxnult_4ci)

Wtorek godz. 19.30 „Matura*.
Środa godz. 19.30 „Matura' .
Czwartek godz. 19.30 „Matura".
Piątek teatr nieczynny.
Sobota godz. 15.3CT „O dwóch takich co 

ukradli księżyc". — Godz. 19.30 „Matura".

TEATR COLOSSEUM:
Środa godz. 20.30 „Mąż niedołęga". 
Czwartek godz 20.30 „Mąż niedołęga".

I
KINOTEATRY:

APOLLO: „Ogród Albena" z Marleną
Dietrich.

CASINO: „Dama kameliowa". 
CHIMERA: „W blasku słońca1' z Kie* 

pmą.
EUROPA: „Penny".
KOPERNIK: „Szarża lekidej brygady" 
MARYSIEŃKA: „Bogate biedactwo". 
METRO: „Bounty".
MUZA: .San Francisco".
PAŁACE: „Ordynat Micborowski".
PA N : „Barbara Radziwiłłówna".
PAX: „Jadzia" z J. SmosarsJc**.
RAI: ..Bedzie lepiej" z Szczepkiem i Toń* 
STYLOWY: „Sam na sam“ i rewia. 
ŚWIT. „Wyprawa na planete Mungo" 

oraz „Kain i Mabel".
TOŃ: „Mały hrabia" i „Pat i Patachon". 
UCIECHA: „Mały król" i rewia.

FOTOPLASTIKON.
..Kraków—Zakopane". Wspaniałe zaoy# 

tki Krakowa, oraz piękno Zakopanego i 
Tatr.

— Powszechny Teatr Żołnierza gra co*
dziennie „Maturę" Fodora z gościnnym 
występem p. Janiny Martini oraz z pp. Rew. 
skim, Szpaczyńską, Ratschką, Czajkowską 
i Wołowskim w czołowej obsadzie. Znako. 
mita i aktualna ta sztuka ściąga codziennie 
tłumy widzów, a koncertowa gra zespołu 
wywołuje co chwilę oklaski przy podmie* 
sionej kurtynie.

Reżyser Wołowski przystąpił do prób 
nad wyborną komedią muzyczną Kesslcra 
pt. „Niecałowana żonka". Jak mówią wie. 
ści zakulisowe, będzie to nowy krok na* 
przód w rozwoju Powszechnego Teatru 
Żołnierza.

„Niecałowana żonka" obok „Klubu ka* 
walerów" Bałuckiego, stanowić będzie naj* 
bliższą premierę teatru.

Przedsprzedaż biletów przy kasie Po w* 
szechnego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskic* 
go 22 w godzinach: 10—13 i 17—30.

KOMUNIKATY.

Uchwały Walnego Zgromadzenia Cilunków 
Izby Inżynierskiej we Lwowie.

Jak nas informuje Izba Inżynierska
we Lwowie, odbyło się onegdaj do* 
roczne W alne Zgrom adzenie Człon* 
ków tej Izby, pod przewodnictwem
prezydenta inż. Michała Kolbuszów* 
skiego.

Izba Inżynierska lwo.wska została 
utworzona ustawą z r. 1913 w celu 
zastępstw a zaw udowego rzadow o u- 
poważnionych cywilnych inżynierów 
i mierniczych przysięgłych popiera* 
nie ich interesów  zawodowych i 
strzeżenia godności zawodowei powyż 
szych kół. Izba ta  liczy obecnie okrą* 
gło 500 członków.

Prezydent zagaił zgromadzenie, wi* 
tając delegata U rzędu W ojewódzkie* 
go lw owskiego i omówił bardzo oży 
wioną akcję Izby w r. 1936

W spom niał, że Izba zaraz po rozru* 
chach ulicznych w kwietniu 1936 r. we 
Lwowie przedłożyła p. Prezesow i Ra* 
dy M inistrów prośbę o rychle urucho* 
mienie kredytów  na zatrudnienie bez* 
robotnych we Lwowie, celem zapobie* 
żenią dalszemu zakłóceniu porządku i 
ładu społecznego. Z zadowoleniem 
stwierdził, że wnet rozpoczęły gię ro­
boty  publiczne we Lwowie, przy któ* 
rych liczna rzesza robotników  znała* 
zła pracę. Ale ledwie się praca rozpo­
częła nastąpił strajk robotników . Pre* 
zydent uważał więc jako swój obowią* 
zek, interweniować m iędzy robotnika* 
mi a pracodawcami i w tym celu na* 
wiązał rokowania z każdą ze stron z 
osobna, a potym po wielu trudno* 
ściach, doprow adził do likwidacji 
strajku i do uchwalenia umowy zbioro 
wej. Był to wyczyn Izby Inżynierskiej 
po raz pierwszy od jej istnienia podję* 
ty i przyjęty przez W ładze z zadowo* 
leniem i uznaniem.

Ponieważ jednak stw ierdzono w u- 
biegłym sezonie duży spadek wydaj* 
ności pracy robotnika, w skutek czeg° 
część funduszów  publicznych, przezna 
czonych na roboty publiczne we Lwo­
wie, została zmarnowana a przedsię* 
biorcy tych robót ponieśli nieoczeki* 
wane straty, ustalono stosowne wnio* 
ski, ażeby nie dopuścić do takich wy* 
darzeń w przyszłości i jest nadzieja, 
że właściwe W ładze w myśl tych 
wniosków wydadzą stosowne zarzą* 
dzenia i otaczać będą roboty publiczne 
w bieżącym roku swoją opieką.

N astępnie podkreślił Prezydent z
zadowoleniem, że Rz^d, instytucje 

publiczno-pirawne j również Naczel­

na Organizacja Inżynierów  Rzeczypo* 
spolitej Polskiej w  W arszaw ie zwra* 
cały się często w r. 1936 do Izby In ­
żynierskiej z prośbą o opinie w róż­
nych ważnych i zasadniczych spra­
wach, jak  projektów  różnych ustaw, 
projektów  rozporządzeń ministarial* 
nych, następnie ożywienia ruchu bu* 
dowlamego itd., co dow odzi dalszego 
wzrostu autorytetu  i powagi Izby In ­
żynierskiej.

Za w ydatne popiieiranie postulatów  z,a 
w ydatne popieranie postulatów  za* 
wodowych Izby złożył prczydenl rzą* 
dowi do rąk jego reprezentanta podzię­
kowanie.

W alne zgromadzenie członków Izby 
przyjęło sprawozdanie W ydziału Izby 
za r. 1936 do wiadomości, udzieliło 
mu absolutorium , uchwaliło przedło­
żone mu w nioski i wyraziło swemu 
Prezydentowi. W ydziałow i i Biuru 
Izby za w ydatną i gorliwą pracę po* 
dziękowanie.

N astępnie na wniosek W ydziału 
Izby uchwaliło walne zgromadzenie 
jednomyślnie kilka rezolucyj, a miano­
wicie:

I. oświadczyło swoją wolę i goto* 
wość swej w spółpracy z programo* 
wym ośw adczeniem pułk. Adama K o­
ca ,dla osiągnięcia najwyższej potęgi 
Rzeczypospolitej Polskiej.

II. oświadczyło się za utworzeniem  
M inisterstwa Spraw Technicznych, 
które miałoby objąć szereg technicz* 
nych resortów, rozdzielonych obecnie 
po rozmaitych M inisterstwach, oraz 
miałoby przejąć akcje i zasoby szere* 
gu samodzielnych funduszy, w pierw* 
szym zaś rzędzie ,,Funduszu Pracy“, a 
które pow inno objąć kierow nictwo 
wielkiej akcji inwestycyjnej podjętej 
przez wicepremiera Kwiatkowskiego.

III. oświadczyło się za uregulowa* 
niem w drodze ustaw y upraw nień do 
wykonyw ania wolnego zawodu inży­
niera, a wreszcie

IV. za u tw orzeniem  Izb  U pow ażnło*
nych Inżynierów  w Polsce, zgodnie z 
projektami ustaw, przedłożonych już 
rządowi.

W szystkie te uchwały zostały już 
przez prezydium  Izby Inżynierskiej 
przedłożont Panu Prezydentow i Rze­
czypospolitej i rządow i, a tym sposo* 
bem Izba Inżynierska lwowska przy* 
łączyła się do wspólnej akcji, celem 
podciągnięcia Polski zwyż.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne
we Lwowie zawiadamia uprzejmie, że wc 
środę dnia 31 b. m. o godzinie 18.30 w sali 
P T. P., ul. Zimo-rowicza 9, odbędzie się 
odczyt p inż. Franciszka Bąkowskiego z 
Warszawy p. t. "Ogrzewanie przez promie* 
niowanie" (ilustrowane przeźroczami). — 
Goście wprowadzeni prze; członków i stu* 

nC' ^Ńzszych Uczelni mile widziani.
, ł,re strzelanie na „Zamarstynowie".

S I n n  u  2Tf0’, 3:®°’ 5g0’ 6go’ 7go’ 3  %  17ż l.4’ \ 5> ,16. U, 19, 20, 21. 22. 23. 
-4. 26. 27. 28. 29 i 30 kwietnia b. r. odby* 
wac się będą na strzelnicy wojskowej w Za* 
marstynowie ćwiczenia oddzi dów wojsko­
wych, połączone z ostrym strzelaniem 

Strefa zagrożona pociskami, której prze. 
kroczenie połączone jest z niebeŁpieczeń* 
stwem dla życia obsadzona będzie posterun 
kami ochronnymi, do zarządzeń których, 
vrnn! stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

KRONIKA MIEJSKA.
Samobójstwo w szkole. Do szkoły żeń* 

skiej św. Antoniego przy ul. Łyczakowskiej 
przybył przedwczoraj w nocy robotnik, 
32*letni Józef Piotrowski z pow. łańcuckie* 
go i powiesił się na sznurze przymocowa* 
nym do kraty okiennej. Na polecenie lęka* 
rza dzielnicowego zwłoki denata odstawio* 
no do Instytutu medycyny sądowej. Policja 
wdrożyła dochodzenia celem ustalenia przy 
czyny rozpaczliwego kroku.

Zamach samobójczy handlarki Ahafia 
Abrubowska, licząca lat 47, handlarka (Żół* 
kiewska 47), w zamiarze samobójczym na^ 
pila się wczoraj kwasu sulnego. Desperatkę 
w stanie nieprzytomnym przewieziono do 
szpitala. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nieznana.

Dwa pożary. W pierwszym dniu świąt
straż pożarna interweniowała na Zniesieniu, 
gdzie w zabudowaniach gospodarczych 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 14 wybuchł
2gj*n; Straż pożarna ogień zlokalizowała. 
Szkoda wynosi około 150 zł. -  Następnie 
straż Pożarna interweniowała przy ul. Su* 
pińskiego 2 1 g d z i, w kotłowni Seminarium

V P^ca wióry padła iskra,
wskutek czego powstał Ofiarą poźa,
ru padło złozone tam drzewo

F.O .N . W żelazie rozwiązanie przyszłej 
wojny I F .O .N .

Przegląd sił Związku Strzeleckiego.
Organ lżacja Związku Strzeleckiego, 
1 czącego kilkaset tysięcy członków, 
obejmuje terytorialnie cały kraj.

Rozległość przestrzeni stanowi więc 
jedną z głównych trudności w utrzyma­
niu stałego bezpośredniego kontaktu 
organ zlacyjnego między władzami or­
ganizacyjnym i i poszczególnymi orga* 
nami terenow ym i Z. S.

Komenda G łów na Z. S. dążąc stale 
do utrzym ań a tego kontaktu , a co za­
tem idzie, do osiągnięcia jak1 najwię* 
kszej dyspozycyjności organizacyjnej 
Z. S. wprowadziła ostatnio nową fońmę 
odpraw oficerskich i raportów  kontrol­
nych dla podoficerów  Z. S., k tóre w 
określonym czas ę odbywać się będą 
na terenie całego kraju.

50-lecie toui. Kolarzy i Motorzystów.
W dniach 15, 16 i 17 maja b, r. Lwów* 

skie Towarzystwo Kolarzy i Motorzystów, 
jako spadkobierca Lwowskiego Klubu Cy* 
klistów, obchodzi złote gody swego istnie*
ma.

Założone w roku 1886, przetrwało 50 lat 
wśród zbożnej i wytrwałej pracy, wychowu* 
jąc szereg pokoleń nie tylko sportowo, lęez 
i w poczuciu patriotyzmu. Szereg członków 
złożyło swe życie w crfierze dla Ojczyzny, 
czy to w obronie Lwowa, czy w walkach z 
bolszewikami,

I obecnie przewodnią ideą i podstawą 
działalności Towarzystwa jest wychowanie 
młodzieży w duchu państwowo * narodo* 
wym w dyscyplinie i karności, w tężyźnie 
fizycznej, W moralności i w poczuciu go* 
dności osobistej.

Protektotat nad jubileuszem raczyli ob*

Odpraw y — raporty  odbyw ać się bę­
dą w  razach wyłącznie organizacyjnych 
i będą miały uroczysty charakter z 
zachowań em form wojskowych.

Najbliższe odpraw y .raporty  kontrol 
ne odbędą się zgodnie zi zarządzeniem 
Kom endy Głównej Z. S. dnia 25 kwiet 
n a  1937 r .

W  dniu tym  w  siedzibach kom end 
pow iatow y Z. S. na terenie całej Rze- 
czyposplitej zameldują się oficerowie 
i podoficerów  e strzeleccy celem wzię- 
ć a  udziału w odpraw ach-raportach 
kontrolnych, co do których zarówno 
Kom enda Głów na Z. S. jak  i władze 
terenowe wydadzą szczegółowe zarzą* 
dzenia.

jąć JWPP.: Wojewoda lwowski Władysław 
Bclina Prażmowski, Prezydent miasta Lwo* 
wa Dr. Stanisław Ostrowski i Prezes Pol. 
skiego Związku Kolarskiego Ppłk. dypl. 
Leopold Gebel. Łaskawy współudział w 
Komitecie wykonawczym przyrzekł JWPan 
Generał Brygady, Dowódca O. K. VI. Mi» 
chał Tadeusz (2 im. Tokarzewski « Kara* 
szewicz.

W ramach Jubileuszu odbędzie się w so« 
botę, dnia 15 maja raut jubileuszowy, w 
niedzielę 16 maja nabożeństwo, raid ulicami 
miasta, poświęcenie sztandaru Towarzystwa 
wraz z wbijaniem gwoździ pamiątkowych, 
w poniedziałek 17 maja, zakończenie bie* 
gu o puchar ś. p. Oleksowa, b. kapitana 
sportowego Towarzystwa.

Uproszony Komitet honorowy jubileu* 
szowy, w skład którego wchodzą przedsta*

Z A W IE SZ E N IE  D Z IA Ł A L N O ŚC I 
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H
Buczacz. 30. 3. (PA T .) Starosta po* 

wiatowy w Buczaczu zawiesił na zasa* 
dzie postanow eń prawa o stow arzy­
szeniach oddziały Zw  ązków Zawodo­
wych: Związek robotników  przemysłu 
odzieżowego. Związek robotników 
pr-em ysłu budowlanego , ceramiczne* 
go, oraz Związek robotników  handlo­
wych i biurowych.

Równocześnie aresztowano szereg 
osób, m. in. prezesa oddziału Związku 
robotników  przemysłu budowlanego 
Zdzisława Szeligę i skńrbn ka Bankę, 
których odstaw iono do dyspozycji 
prokuratora S. O. Aresztowania zosta­
ły spowodowane ujawnien em szkodli­
wej działalności politycznej, niezgod* 
nej ze statutem, a nastąpiły one po licz* 
nych rew zjach i zebraniu materiału 
obciążającego.

N IE L E G A L N E  PR ZE K R O C Z E N IE  
G R A N IC Y

Stanisławów. 30. 3. (P. A  T.) N a te­
renie grom ady Kuty Stare, pow Ko* 
sów, usiłowali n elegalnie przekroczyć 
granicę do Rumunii D m ytro G orosz i 
W łodzim  erz. Taremczuk. W  czasie prze 
kraczania granicy natknęli sie oni na 
rum uńską straż graniczną, poczym roz- 
poczęl ucieczkę z powrotem do Polski.

Minio kilkunastu strzałów, jakie od­
dała za nimi straż graniczna, udało się 
Goroszow  zbiec i dopiero został przy 
trzym any prze* placówkę polską. I.os 
Jaremczuka nie jest znany, praw dopo­
dobnie utopił się on w Czeremoszu. 
Dm ytro Gorasz, poszukiw any zresztą 
przez policję za ukrywanie s ę przed 
odbyciem kary  6*miesięcznego więzie- 
n a, został odstawiony do więzienia 
sądu grodzkiego w Kutach.

W ŚCIEKŁY PIES PO K A SA Ł 
K IL K A N A ŚC IE  OSÓB

Buczacz. 30. 3 (PAT.) W -eś Ba- 
rysz była onegdai terenem formalnej 
walk , jaką stoczyła ludność tej miej* 
scowości z wściekłym psem. który  po* 
kąsał kilkanaście osób oraz szereg in­
nych psów. Kres panice, jaka powstała, 
położył kom endant posterunku P. P- 
Szymszon, którem u udało sie psa za­
strzelić. Zaznaczyć należy, że w ścekli- 
zma staje się w tym okręgu klęską, za­
grażającą poważnie ludności.

Giełda z dnia 30 marca.
WARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D^iwizy: Belgia 88-84, Berlin 212.78, Am* 
sterdam 288.80, Kopenhaga 115.05, Londyn 
25.77, N. Jork czeki 5.27 i jedna czwarta, 
kabel 5.27 i pół, Oslo 129.50, Paryż 24.23, 
Praga 18.39, Sztokholm 132.95, Zurych 
120.20, Mediolan 27.85. Papiery procento* 
we: 3 prc. inwest. 64.50, 5 prc. konwersyjna 
54.75, 6 prc. dolar. 55.07, 4 prc. dolar. 44.75, 
7 prc. stabiliz. 368, 4 prc. konsolid. 52.25. 
Akcje: Bank Polski 99, Cukier 29.25, Wę* 
giel 20.50, Lilpop 13.75, Norblin 65, Stara* 
chowice 33.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie obroty we wszystkich pra* 

wic artykułach. Pszenica, żyto, owies, jęcz* 
mień, mąki oraz otręby żytnie podrożały. 
Tendencją naogół zwyżkowa, usposobienie 
ożywione. Ceny loco wagon Lwów: psze* 
nica jedn. czerw. 30.50—30.75, zbiór, czerw.
29.75—30, jedn. biała 30.25—30.50, zbiór, 
biała 29.50—29.75, żyto standart I. 24.75— 
25, II. 24.50—24.75, jęczmień brow. 26—28, 
przem. 25.50—23.75, past. 22.50—22.75, jedn. 
25—25.25, owies stand. I. niezadeszcz. 23 — 
23.25, I. A lekko zadeszczl 22.50—22.75, II. 
niezad. 22.50—22.75, II. A lekko zadeszcz.
21.75-22.25.

Program radiowy.
Środa, 31 marca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja
11.57: Sygnał czasu. 12.03: K o n c e r t .  12.40: 
Dziennik południowy. 12.50: Pogadanka.
14.30: Koncert życzeń. 15: Wiad. gospoj. 
15.15: Koncert reklamowy. 13.35: “ Yty.
15.45: Skrzynka techniczna. 13.55: Płyty.
16.10: Słuchowisko dla dzieci- 16.30: Płyty. 
17: Odczyt. 17.15: K o n c e r t  sohstów. 17.50: 
Rozmowa z przyjacielem. 18: '/rad . sporr. 
18.20: Płyty- 18.40: Skrzynka ogólna. 18.50: 
Przegląd wydawnictw rolniczyoh. 19: „Mię* 
dzymorze" St. Żeromskiego (fragment). 
19.20: Koncert rozrywkowy. 20.35: ,Chwila 
biura studiów". 20.45: Dziennik wieczorny. 
21: Wieczór chopinowski. 21.45: Słuchowi* 
sko historyczno * literackie. 22.25: Koncert. 
23: Płyty*

wiciele wszystkich warstw społeczeństwa i 
Komitet wykonawczy t. j. cały obecny za. 
rząd, dają pełną gwarancję, że jubileusz ów 
będzie wspaniałą uroczystością sportu poi* 

; skiego i będzie bodźcem i zachętą dla in* 
j nych Towarzystw sportowych do osiągnie* 

cia w zbożnej i wytrwałej pracy złotych 
godów.



„G A ZETA  LW O W SK A " nr. 71 z dnia 31 marca 1937 r. 3

Życiorys i. p. Karola Szymanowskiego.
S. p. Karol Szym anow ski m odził się 

w r. 1883 w Tym oszówce (ziemia ki- 
jow ska). Studia muzyczne odbyw a! w 
W arszawie u Zygm unta N oskow skie= 
go, a następnie w Berlinie, W iedniu  i 
Paryżu.

W’ r. 1927 staje na czele zrazu jako 
dyrektor, a następnie rektor Państw o, 
wego Konserwatorium  Muzycznego. 
W  r. 1930 otrzymał tytuł doktora filo. 
zofii honoris causa L7niw ersvtetu Ja. 
glellońskiego oraz profesora honor©* 
wego Konserw atorium  Muzycznego w 
Rydze. Był laureatem nagrody inu= 
zycznej m inistra W . R. i O. P.

Ze śmiercią Karola Szymanowskie­
go ubyw a jeden z największych kom . 
pozytorów  współczesnych, pionier 
nowych form m uzyczny;h i 'ich  najdo­
skonalszy wyraziciel, kom pozytor, k to . 
ry  stworzył epokę, w dziejach muzyki 
współczesnej, opromieniając chwałą na 
całym świecie m uzykę polską.

Pierwsze kompozycje Szymanowskie 
go ukazują się w r, 1905. Jest to seria 
9 preludiów , po czym ukazują się je= 
go liczne pieśni, m. in. do słów Tetma* 
jera, Kasprowicza, Berenta. Już te 
pierwsze nawskróś oryginalne u tw ory  
mają cechy natchnionego skupienia, 
zlania się z czystym żywiołem muzycz­
nym. W ystępuje w nich wielka dba­
łość o czystość i jasność faktury , k tóra 
cechować będzie w szystkie późniejsze 
dzieła Szymanowskiego.

U kazanie się tych pierwszych u tw o. 
rów  Szymanowskiego było dla polskie, 
go świata muzycznego rewelacją.

D o wcześn ejszych dziel kom pozy. 
tora należą poza tym: wariacje p. t.: 
„N a nutę Sabalową", etiudy, etc.

W  drugim  swym okresie, okresie do 
skonalenia się technicznego zajmuje się 
Szymanowski szczególnie problemami

polifonii. Powstają pieśni skom pono. 
wane ped  wpływem poezji Micińskie* 
go, pierwsza i druga sym fonia, pierw* 
sza i druga conafa (,,Pieśń szalonego 
M uezzina").

W  dalszej twórczości kom pozytora 
skala odcieni staje się coraz bogatsza. 
Przy zawsze tej samej monumentalno* 
ści koncepcji, Szym anowski nie zaskle. 
pia się przytem  w jednym  jakimś kie- 
runku, nie hołduje doktrynie, stwarza 
styl własny. Pow staje wielkie dzieło 
Symioniczne-kantata (D em eter), cykl 
,jMitu“, cykl utw orów  fortepianow ych 
„M aski", „Trzecia Sonata", opera 
„Hugith**. oratorium  „Stabat M ater".

W  utw orach tych ideologia muzycz« 
na Sz. „nanowskiego w yrażona jest uaj. 
pełniej i najwspanialej. Szczytowym 
momentem twórczości symfonicznej 
kom pozytora z tego okresu jest ,,Trze. 
cia symfonia", podczas gdy opera 
„Król Roger" jest punktem  kulm ina. 
cyjnym m uzyki scenicznej.

W  ostatnich latach nastąpił zw rot w 
twórczości Szymanowskiego. Podczas 
pobytu  w Tatrach zapoznał się z bli« 
ska z muzyką górali tatrzańskich. 
Olśniła go ona sam orodnym  bogać* 
twem inwencji i wyrazistością Fier. 
wiastków rasowych. Pow stają „M azur, 
ki", oddające syntezę stylu góralskie­
go, balet „Harnasie**, oraz czwarta 
symfonia, której motywy góralskie o- 
pracow ane są techniką europejską.

Szymanowski zmarł w okresie uaj. 
bujniejszego rozkw itu swego geniuszu, 
w chwili, gdy cały m iędzynarodow y 
świat m uzyczny jednogłośnie zaliczy! 
go w poczet najwybitniejszych tw ó r­
ców współczesnej Europy.

Imię jego zostanie na zawsze w hi. 
storii muzyki europejskiej.

Ile zaoszczędzają Abonenci na nowych 
opłatach telefonicznych?

HiSida Marsz. Piłsudskiego 
po rumuńsku

W  Bukareszcie okazała się książka 
pt. „Maresalul Piłsudski — Scrieri ale. 
se" (Pisma wybrane). Książka forma, 
tu  dużej ósemki w pięknej białoczer. 
wonej okładce z orłem białym pośrod. 
ku, dotarła do Polski w chwili, kiedy 
gościł tu  rumuński minister oświaty ar. 
Angelscu i kiedy współpraca kultu­
ralna polsko.rumuńska wchodzi na to. 
ry oficjalnie określone. Na 187 stroni­
cach zawiera ta książka fragmenty z 
pism W ielkiego Marszałka, tak wybra 
ne i zestawione, że stanowią mozaikę 
autobiograficzną, podzieloną na 4 głó. 
wne działy: Piłsudski rewolucjonista — 
żołnierz — wódz — mąż stanu. Ozdo. 
ba całości jest 6 dokUmentarnych foto* 
graf i j na kredowym papierze i 2 map­
ki. Tekst poprzedza przedmowa prof. 
jorgi. k tóry jako osobisty znajom y i 
wielbiciel Marszałka, podnosi Jego ta. 
len: pisarski, dzięki którem u możemy 
wniknąć „w tajemnicę kształtowania 
sio duszy i woli, oraz dokonań człowie 
ka. który był zanadto dobry i szczery, 
bv miał cokolwiek do ukrywania".

Tłumacz, którym  jest znanv lwowski 
uczony — romanista, lektor i wykła. 
dowca Studium Rumuńskiego przy ka. 
tedrre  romanistyki UJK prof. dr. Emil 
Biedrzycki, zaopatrzył książkę wstę. 
pem. podającym zwięzły życiorys Józe. 
fa Piłsudskiego, dla lepszego zrozumie, 
nia właściwego tekstu przez obcego czy 
telnika.

Praca wydana została z upoważnie­
nia i przy pomocy mjr. dr. W acława 
Lipińskiego, jako przedstawiciela praw 
autorskich M arszalka Piłsudskiego, na. 
kładem prof. I. E. Toroutiu w Buka. 
reszcie, członka Akademii Rumuńskiej. 
M ona być, według jego własnych 
słów, pomnikiem chwały Wielkiego 
Męża Stanu i symbolem szczerej i trwa 
lej przyjaźni polsko-rumuńskiej.

Pracę dr. Biedrzyckiego powitać na. 
leży z wielkim uznaniem ze względu 
na jej znaczenie dla udostępnienia pism 
Józefa Piłsudskiego narodowi rum uń. 
skitm u, z którym sojusz zawarł wła. 
śnie M arszałek Piłsudski.

D ecydu jąc się 
n a  p o d ró  ż 
rzuć o k ie m  na 
i n f o r m a c j e  
o ko m un ikac ji 
lo tn icze j

Ponieważ w ostatnich czasach ooraz czę5 
ścicj -Ozlegaiy się głosy niezadowolenia a* 
bonentów PASTriy z powodu zmiany sy5 
stcmiu opłat, postanowiliśmy w myśl zasady 
„audiatur et altera pars‘‘ zwrócić się do dy­
rektora lwowskiego oddziału P. A. S. T. we 
Lwowie p. inż. Spiry.

— Panie dyrektorce, zaczynamy wywśaó, 
czy nowy system opłat telefonicznych dał 
abonentom lwowskim jakieś korzyści?

— Ależ oczywiście, odpowiada dyr. Spira 
z właściwą mu uprzejmością, a najlepiej ten 
fakt zilustrują następujące dane cyfrowe. \ 
I tik:

W roku 1934 było średnio 57.4 procent 
abonentów w I kategorii, 40,4 procent w II 
i 2,2 procent w III, a zatem na 100 abonen. 
tów: 57,4 abonentów płaciło po 20 zt. mie­
sięcznie t. j. razem 1.148.— zł., 40.4 abo. 
nentów płaciło po 28 zł. miesięcznie, t. j. ra­

zem- 1.131.20 zł., 2,2 abonentów płaciło po 
3o zł. miesięcznie, t. j. razem 79 20 zł. — 
Ra em 100 abonentów płaciło miesięcznie; 
2.358.40 zł., a więc średnia miesięczna opła­
ta na jednego abonenta wynosiła 23.58 zł.

W roku 193o było 63 procent abonentów 
w taryfie A i 37 procent w taryfie B. W ta­
ryfie A 25 procent abonentów me miało 
rozmów nadliczbowych, a 38 pro.ent płaci­
ło za rozmowy średnio po 4.74 zł. miesięcz­
nie.

W taryfie B 14,3 procent nie miało roze 
! mów nadliczbowych, a 22,7 procent płaciło 

za rozmowy średnio po 11,19 zł. miesięcz­
nie, a zatem na 100 abonentów: 25 abonen­
tów płaciło 13.00 zł. miesięcznie, t. j. razem 
zł. 325.00, 38 abonentów płaciło 17.74 zł.
miesięcznic, t. j. razem zł. 674.12, 14,3 abo­
nentów płaciło 20.00 zł. miesięcznie, t. j. ra­
zem zł. 286.00, 22,7 abonentów płaciło 51.19

szedł ty lko repertuar polsikli. 28 grud­
nia nastąp ła  przerwa w działalności 
teatru z pow odu uszkodzenia elektrow 
ni miejskiej. Potem praoowano przy 
pomocy prądu  uzyskanego z własnego 
dynamo. 25 stycznia 1919 wystawiono 
cperę „Straszny dw ór" M oniusijk i to 
w c becności wojskowej misji koalicyj­
nej. Teatr daje w tym czasie dram at i 
komedię, operę i operetkę, wystawia 
też trzy niegrane dotąd  nowości. W  
marcu b. dobrze wypadło wystawienie 
„Pana Jowialskiego" Fredry, a zwła­
szcza „Kościuszki pod  Raoławicami" 
Ancz|yca. N a  tym  ostatnim  były obec­
ne zastępy Poznańczyków przybyłych 
z odsieczą dla Lwowa, które odśpiewa­
ły w tedy „N ie rzucim ziemi"

Równocześu e czynny był teatrzyki 
wodewilowy przy ul. Ossolińskich 
gdzie szczególnym wzięciem cieszył 
się Offenbach, k tó ry  w y p e łn i aż 75 
wieczorów (w  ciągu 5 miesięcy).

Innych imprez i koncertów było 
również n emało. W ym ienię tylko: 
koncerty piątkow e na cele lotnicze, 
koncerty w  szpitalach, działalność T o ­
warzystwa M uzycznego (dano „Stabat 
M ater") i wielką popularność orkiestr 
wojskowych. M m o  toczących się walk 
nie brakło zabaw karnawałowych, z 
których nieraz w prost na posterunek 
odwoływano biorących w lich udział 
wojskowych. Aż 9 'klin bvło w tedy 
czynnych we Lwowie, choć naturalnie 
•dą filmy, którebyśm y dziś uzńali za 
„bardzo stare".

W  dziale sztuk plastycznych pierw­
szą (zbiorow ą) wystawę urządziła 
„Zachęta" już 15 grudnia 1918. G łośną 
była wystawia „Ekspresjonistów" zor*

zł. miesięcznie, t. j. n iem  zł. 70.Uli. Razem 
100 abonentów płaciło miesięo-łuie: 1.993.13 
złotych, a więc średnia miesięczna opłata na 
jednego abonenta wynosiła 19.93 zł

Z porównania średniej miesięcznej opłata 
w roku 1936, wynoszącej 19,93 zł. ze średnią 
z roicu 1934 — 23.58 zł. wynJca, że jednak 
taryfy dawne oyły o 18,3 procent wyższe 
niż w roku 1936, jest to więc zysk ctgóla 
abonentów na nowych taryfacn. Dalej wy­
nika z powyższych zestawień, że podczas 
gdy w loku 1934 po zŁ 20.00 miesięcznie 
płaciło 57,1 procent abonentów — to w lciku 
1936 od zł. 13.00 do 20.00 miesięcznie pła­
ciło już 77,3 procent abonentów.

Jak w'dać, niedosznic publiczność odno­
siła się z nieufnością do nowego sysiema 
taryf telefonicznych licznikowych, który w 

j rezultacie dał zasadniczo znaczną zniżkę 
opłat i uprzystępnił posiani inie telefonów 
szerszemu ogółowi.

Jest oczywistą rzeczą, że abonenci mato 
rozmawiaiący zyskali dużo, gdyż mogą nieć 
telefon już od 13.00 zł. miesięcznie, zamiast 
dawnych 20.00 i 28.00 zł. i nie muszą płacić 
za tych, którzy dużo rozmawiają. Abonen­
ci dużo rozmawiający mogli oczywiście przy 
nowym systemie stracić, zwłaszcza tacy, któ­
rzy oddawali swe telefony do użytku osób 
postronnych za opłatą i z tego źródła czer­
pali nawet zyski, które obecnie się zmniej­
szyły.

Uprzystępnienie posiadania telefonu sze­
rokie.nu ogółowi, leżało zresztą w dobrze 
zrozumiałym interesie P. A. S. T., która pc» 
siacLia już wszystkich większych oaoiorców 
telefonicznych i chcąc, aby sieć telefonów 
rozszerzała się, musiała uprzystępnić telefon 
dla matych odbiorców i rzeczywiście cel 
swój osiąga, gdyż od czasu .^prowadzenia 
nowych taryf (październik 1935) do końca 
1936 roku, przyłączyła do sieci we Lwowie 
3.249 nowych abonentów.

Ludność Lwowa zatem nie tylko nie zo­
stała pokrzywdzona przez wprowad.-eni: no 
wych taryf licznikowych, lecz ogół zyskał 
na nich znacznie, płacąc mniej n.ż dawnitj.

Jak bezzasadnej sugestii w kwestii wyso­
kości opłat telefonicznych ulegają nieraz 
abonenci, świadczy chociażby przykład p. 
Zaczkowei, Ltora posiadają; dwa telefony, 
płaciła przy dawnych taryfach w 1934 roku 
za aparat nr. 23414 — 360 zł. 60 gr., a za 
drugi (nr, 290o4) 336 zł. rocznie. V  roku zaś 
1936 przy nowych taryfach p. Zaczkowa za 
aparat pierwszy zapłaciła już tylko 286 zł. 
62 gr., a za drugi 275 zł. 46 gr. Różnica chy­
ba dość znaczna, kończy z uśmiechem wy­
wiad dyr. Spira.

MUR LODOWY W  ZATOCE 
PUCKJeJ

Puck. 30. 3. (PA T .) N a  wielkiej mie* 
liźnie zatoki puckej w DepWach cią­
gnący s ę od Kuźnicy na H elu  do Rzu* 
cewa n a  Kępie Puckiej spływający lód 
z zatoki osiadł, tworząc zwały lodowe 
olbrzym ich rozmiarów, dochodzące do 
wysokości 10 mtr.

Z  daleka odnoś się wrażenie, iż w  
miejscu tym  w yrasta potężnych roz­
miarów muir lodowy. Lód pod ud trze- 
niam i fal spływa i małymi kawałkam i 
wyrzucany jest na brzeg półw yspu Hel- 
sk ego i Kępy Puckiej. W obec braku 
wiat*u pola lodowe pływ aia po całej 
zatoce, trzymając się przeważnie brze­
gów półwyspu.

ganizow ana przez „Towarzystwo 
Sztuk P ęknych". Z  innych wymienię 
przygotow aną w kwietniu, ale otw orzo 
ną już w maju wystawę „O brony Lwo 
w a i kresów  w schodnich '.

W  ten sposób przedstaw ia się obraz 
życia kulturalnego ówczesnego Lwowa. 
Pomimo, że w róg był n eraz pod bra* 
mami, mimo, iż każdy k to  mógł stanął 
do apelu i walczył w  okc pach. mimo 
to nie zabrakło an; sił. ani czasu i ini­
cjatywy, aby norm alne życie n rasia  
pchnąć na nowe tory  i spełniając narzel 
ny obowiązek O brony Lwowa, dbać 
również o polską kjultuię G rodów  
C zerw ieńsk ch.

Odczyt zakończył prelegent aktualny 
mi refleksjam ', wspominając jeszcze 
raz o upadku prasy polskiej we współ­
czesnym Lwowie, mówiąc o emigiracj 
najlepszych sjł i talentów z tej. do taki 
niedaw na stolicy polskiego ż v c a  poli 
tycznego, a w końcu zaznaczając, że obe 
cnie toczty się we Lwowie bardzo waż* 
na walka: batalia o niepodległość go­
spodarczą Lwowa, batalia, k tórą ko- 
nieczn e musimy wygrać, jeśli chcemy 
aby  w  naszym  kresowym  mieście Pola* 
cv byli elementem najbardziej i najpeł­
niej twórczym.

Prelekcja dr. PajączWowsk ega — któ  
rej przebieg naszkicowałem tu  b. ogól 
nikow o — była nteresiuiaca i trafn ie  
uimjuja*-a całokształt zagadnień'a, jak­
kolwiek dało  się w niej wyczuć poważ, 
żne sWriuanie się. I nic dp wnego, 
wszak t e r  ai to  nnzw ykle  obszerny, a 
badany oikres! dziejów  Lwowa szcze­
gólnie zasługujący na specjalne i Ir0* 
skliwe situdia. I6- ^ ■

Życie kulturalne Lwowa
w okresie walk polsko-ukraińskich w roku 1918— 1919.

Pod tym tytułem odbył się w dniu 
23 b. m. w lokalu Zw iązku Oficerów 
Rezerwy odczlyt dr. Franciszka Pającz* 
kow skiego. Om ówiony przez prelegen 
ta przeciąg czasu obejmuje tylko okres 
półroczny od 1 listopada 1918 do  1 ma* 
ja 1919, a zatem okres trw ania walki 
bezpeśrednio decydującej o losie sa­
mego Lwowa i jego najbliższej okoli­
cy. W ymieniwszy kilka strategicznie 
najważniejszych m omentów tych mie­
sięcy, przeszedł dr. Paiączkowski do 
właściwego tem atu prelekcji, zaczyna­
jąc od  omówienia ówczesnej prasy. 
Z całej polskiej prasy lwowskiej godzi 
li się U kra ńcy tylko na w ydawanie 
..Gazety Lwowrskiej". ale pod w arum  
kiem, że będzie wychodziła w  językach 
polskim i ruskim. N a to żądane  reda­
k to r dziennika p. Krechowiecki nie 
przystał, wobec czego żadna z polskich 
gazet legaln e nie mogła się ukazywać. 
Z ato  lwowianie zaczytywali sie ro ta - 
jem n e w dw u pisemkach z których 
jedno — „Pobudka" — wychodziło po 
polskiej stronie frontu  (stad  przemyca* 
ne na obszar okupow any), drugie — 
„G łos Polski" — po u k ra iń sk e j. Oba 
przyczyniały się y alnie do  utrzym ania 
ducha w śród polskiej ludności Lwowa 
i do prostow ania fałszywych informa- 
cyj U kraińców  o przeb egu w ypad­
ków. Fo odbiciu całego miasta z rąk 
wroga, nastąpiło odrodzenie prasy  poi* 
sk 'ej, której ówczesny rozwój zaw sty­
dza, jak  n a  ironję, obecna polską p ra­
sę łwowską. W  1919 r. w ychodzi bo­

giem  7 codz eonych pism polskich we 
Lwowie, piśm wartościowych i s to ją­
cych na  poziomie.

Spośród r-asopism  v yrn enił prele­
gent m. in. „Placówkę" (wydawaną od 
20 lutego 1919), tygodinik/ „Ttrybunę 
Polską"; z pism dla dzieci i młodzieży 
wspom n ał o „Małym Światku" i „Skau 
cie", a z prasy hum orystycznej mówił 
o stojącym wówczas na swym najwyż­
szym poziomie, bo z?silanym przez 
najlepsze pióra, chociaż w danych wa* 
irunkach wyłącznie lwowskie, o dosko­
nałym „Szczutku1. Równocześnie w y­
chodził we Lwowie cały szereg pism 
nauk)owych, k tóre zarów no przed woj* 
ną światową, jak  i dziś są chlubą nasze 
go m asta. M imo w alk tuż za rogatka­
mi Lwowa odbyw ały sie zabrania to ­
warzystw naukow ych (n. p. Historycz* 
nego, M iłośników 'Przeszłości Lwowa, 
Filolog cznego i n.), k tóre równocze­
śnie w ydaw ały zeszyty swych Periody' 
ków. Również pracownie naukjowe, 
biblioteki i wydawnictwa kontynuują 
swą działalność, czynny iest n. p. Za* 
kład im. Ossolińskich.

Przeszedłszy do omówień a poczy­
nań na polu teatralnym, na wstępie za­
znaczył prelegent, żę jakoś Szczęśliwie 
atu jeden pocisk nie uderdył w W ielki 
Teatr podczas przedstawień, ów cze­
snym dyrektorem  teatru był znakomi­
ty  ak tor R. Żelazowski. Sezon teatral > 
ny  w  polskim Lwowie zainaugurował 
wystawieniem „O brony Częstochowy" 
już 1 grudnia 191S. W  tym  miesiącu
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 148/37. Obwieszczenie o licytacji ni* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego jk 
Kocowej ludw ik Jurkiewicz, mający kam 
cclarię w Sądzie grodzkim w Kozowtj na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do puhlicz* 
nej wiadomości, że dnia 16 kwietnia 1937 
o godź, 8 w Płauczy malej odbędzie się 
l*sxa licytacja ruchomości, należących do 
CLairna Herscha jag er a i Jakuba Jag ej-a, 
składających się z 2 jałówek, 2 cieląt, 500 
kg. żyta, 1 młócamni, oszacowanych na łąi 
czną suimę zł. 680. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Kozowa, 25 marca 1937. 1215K

Km. 1478/36. Obwieszczenie o licytacii 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Monasi e rżysk ach Leonard Lewicki, mający 
kancelarię w Monasterzyskach, ul. Mickiem 
wicza Nr. 2 r.a podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 13 
kwietnia 1937 r. o godz. 11 w baryszu od* 
fcędtzie się Ljsza licytacja ruchomości, nale* 
zących do Alfreda Skowrońskiego i Wandy 
Skowrońskiej, składających się ze sterty 
owsa w snopach, około 150 kóp. O ile na 
miejscu w Baryszu nie będzie kupców, ru* 
chomości będą przetransportowane do Mo* 
nasterzysk na targ, gdzie odbędzie się 
sprzedaż w następnym dniu tj- 14 kwietnia 
1937 godz. 11, oszacowanych na łączną su. 
mę zł. 1800. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej orna* 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Momasterzyska, 8 marca 1937. 1214K

II. Km. 2044/34. Obwieszczenie o licy* 
taeji nieruchomości. Dnia 5 maja 1937 o 
godz. 12*tej w tut. Sądzie grodzkim miei* 
skim Qd!dz III. ul. Sądowa 7 sala O. III. 
drzwi Nr. 7 odbędzie się licytacja następu, 
jącej nieruchomości, dłużnika Salomona 
Izaka 2 im. Bicka własnej, a to realność 
objęta whl. 34/11. ks. gr. gm. miasta Lwowa, 
przechowanej w Sądzie okręgowym we 
Lwowie, położona przy pl. Bilczewskiego 
Nr. 2, składająca się z  pbud. lkat. 1558/2
0 powierzchni 5 a 53 m kw. i z pgr. 7937, 
wcielonej do pb. lkat. 1558/2, na której 
stoi 1) kamienica dwupiętrowa, murowana, 
mieszkalno * czynszowa, podpiwniczona, 
kryta blachą, frontowa, o 2 traktach oficy* 
nowych z instalacją elektryczną, gazową i 
wodociągową, 2) budynek murowany dwu* 
piętrowy, kryty blachą cynkową, podipiwni* 
czony, oficynowy, dwutraktowy, mieszkał* 
ny czynszowy, z instalacją elektryczną, wo, 
dociągową i gazową, ogrodzone od pod* 
wórza murkiem betonowym o 80 m wyso* 
kim z ogrodzeniem ram pod siatkę ruro* 
wych, bez siatki, z furtką. Wysokość ogro* 
dzenia 1 m. Śmieciarka betonowa. W ogró* 
dku 1 jesion, 2 śliwki dziczki, 1 krzak bzu. 
Suma oszacowania tej nieruchomości wraz 
z przynależytościami wynosi 103.W3 zł. 92 
gr. Cena wywołania (najniższa oferta) wy* 
nosi 68.729 zł. 28 gr. Wysokość rękojmi jaką 
licytant przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć wynosi 10.309 zł. 40 gr. 
Do wiadomości. Przy licytacji będą zacho* 
wane ustawowe warunki licytacyjne (art. 
6S6—696 kpc.) o ile dodatkowym publicz* 
nym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Rękojmia, 
którą składa licytant przystępujący do prze* 
targu, winna być złożona w gotowiżnie, 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma« 
loletnich; papiery wartościowe przyjęte bę. 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przy sądzeniu 
własności na rzecz nabywrcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały posta* 
nowienie właściwego Sądu nakazujące za* 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny ósmej do osiemnastej, akta z»ś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie. Wezwanie. W myśl art. 680 
pkt. 4 kpc. wzywa się organy władzy publ.
1 instytucje publiczne, powołane do zgło^ 
sienią należności z tytułu podatków i in* 
nych danin publicznych, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po* 
datków i innych danin publicznych, należ* 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy7 pierwszeń* 
stwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II. _

Lwów, 12 marca 1937. 1177K

V. Km. 1126/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości. W sprawie egzekucyjnej 
Agnieszki Dobrowolskiej przeciw Adolfowi 
Kondrasowi i Annie ze Słowińskich Kon* 
drasowej we Lwowie, przy ul. Wołyńskiej 
13 odbędzie się dnia 13 maja 1937 o godzi* 
nie 9*tej przedpołudniem w Sadzie grodz*; 
kim miejskim we Liwowie przy ul. Sądowej 
L. 7 w sali Oddz. II- w biurze Nr. 1 dlruga 
licytacja realności obj. whl. 1194/III. dz. 
ks- gr. gm. m. Lwowa, składającej się z par* 
celi gruntowej 1. kat. 7047 o powierzchni 
818 m kw. wraz z wznoszącymi się na niej 
mieszkalnym budynkiem, parterowym, mu* 
rowanym, budynkiem parterowym, prze* 
znaczonym na kuźnię, oraz 2 szopami kry* 
tymti, położonej we Lwowie, przy uł Wo* 
łyńskiej 1. orj. 13, L konskr. 862 3/4,'bliżej 
opisanej w załączniku do protokołu z dnia 
18 września 1935 Icz. V. Km. 1126/35, sta,

nowiącej po połowie własność dłużników 
Adolfa Kondrasa i Anny ze Słowińskich 
Kondrosowej we Lwowie. Wartość szacun* 
kowa powyższej realności oznaczoną 7.0* 
stała na kwotę 19.655 zł. Wartość szacunko* 
wa zaś przynależności powyższei realności 
oznaczoną została na Kwotę 727 zł. Łączna 
zatem cena szacunkowa powyższej realno* 
śa  wraz z przynależnośdami wynosi 20.382 
zł. Cena wywołania zatem wynosi kwotę 
13.588 złotych. Przystępujący do prze* 
targu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 2.058 złotych 20 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie lub 
w takich papierach wartościowych bąiż 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mali* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowem publiczncm obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
nc. Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
tc przed rozpoczęciem przetargu nie złorą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię* 
uic nieruchomości lub jej części od egzc* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzc* 
kucji. \V ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nicrucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8*onej 
no 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
cyinego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 
7 w sekretariacie Oddz. II. Zarazem wzywa 
się organa władzy publicznej i instytucje 
publiczne, powołane do zgłaszania należ* 
ności z tytułu podatków i innych danin pu* 
Wicznych, aby najpóźniej w terminie licy* 
taoji zgłosiły zestawienie podatków i in* 
nych danin publicznych, należnych po dzień 
licytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoję* 
nia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 17 marca 1937. 1213K

VII. Km. 2422/36. Obwieszczenie o licy, 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie VII. rewiru 
Władysław Dohnal, mając, kancelarię we 
Lwowie, ul. Batorego Nr. 34 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 10 kwietnia 1937 o godz 
10*tej we Lwowie, ul. Piekarska Nr. 97 od'* 
będzie się licytacja ruchomości, składają* 
cych się z sprzętów domowych i nagrob* 
ków kamiennych. Ruchomości można oglą* 
dac w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 16 marca 1937. 1210K

Km. 294/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ghodorowie Aleksander Olszewski, mający 
kancelarię w Chodorowie, ul. Mickiewicza 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 8 kwietnia 
1937 o godz. 16 w Chodorowie, ul. Mielcie* 
wicza odbędzie się l.jsza licytacja rucho* 
mości, należących do Jurka i Sabiny Okre* 
pki, składających się z napojów alkoholo* 
wych, urządzenia restauracyjnego i maszy* 
ny do szycia, oszacowanych na łączną su* 
mę zł. 598 gr. 10. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Chodo-rów, 24 marca 1937. 1205K

I. Km. 218/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślu Rewiru I. 
Józef Ziemiański w Przemyślu przy ul. 
Władycze 11 urzędujący na podstawie art. 
602 kpc., że dnia 14 kwietnia 1937 r. o godz. 
10*ej w Przemyślu przy ul. Franoiszkań, 
sk:ej 27 odbędzie się L.sza licytacja rucho* 
mości, należących do Markusa Manbera. 
Mozesa Manbera, Sabiny Manber i Samuela 
Manbera w Przemyślu, a składających się z 
urządzenia sklepu, a to: 1 szafy oszklonej 
i 1 lady, częściowego urządzenia domowe* 
go i maszyny do endlowania nośki Bobbin 
główka ViIkox Gibs N. Y., 1 maszyny do 
haftowania Adler, 1 maszyny do mereżko* 
wania G. 2. 9140, 1 maszyny do tamburo* 
wania I ink Eckhard, 1 maszyny do endlo* 
wania firmy Singer A. B. 211.196. Oszaco, 
wanie ruchomości nastąpi przez biegłego 
sądowego przy licytacji. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
trzemyśl, 26 marca 1937. 1208K

Km 297/37. Mał. Zakład Odzieży c/a 
Anna Bumkiewicz. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Chodorowie Aleksander Olszewski, mr* 
jący kancelarię w Chodorowie, ul. Mickie* 
wicza Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 19 
kwietnia 1937 o godz. 16 w Chodorowie, 
ul. 3*go Maja odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Anny Bunikie* 
wicz, składających się z 1) fortepian F*mv 
Scheighofcr S. Wien, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 700. Ruchomości można 
ogjlądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów, 24 marca 1937. 1206K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I T. 47/33. Edykt. Karol Sładki, syn Jó* 

zefa, urodzony 10 maja 1884 w Krzywu* 
lance powiat Kamionka strumiłowa, szere* 
gowiec 80 pp. zaginął od września 1918 na 
froncie włoskim. Wdrażając postępowanie

o uznanie go za zmarłego wzywa się, by o | 
zaginionym zawiadomiono do 6 miesięcy 1 
Sąd lub kuratora Mra Imbera adwokata w | 
Złoczowie. j

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. ■
W Złoczowie, dnia 15 marca 1937. 1201 ;

T. 58/35. Edykt. Mikołaj Bołyk, syn Sto 
fana urodzony 1896 z Miużyłowa, jako żol* 
nierz austr. 1916 roku dostał się do nie* 
woli rosyjskiej. Wzywa się o udzielenie o 
nim wiadomości do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 4 czerwca 1936- 1207

T. 89/35. Michalina z Szemlów Bodaar* 
czulkowa, żona Michała, urodzona 6 wrze* 
śnia 1876 w Kołomyi wyjechała 1917 z woj* 
skami rosyjskimi i zaginęła. Należy udzielić 
wadómośd o zaginionej Sądowi lub obroń* 
cy węzła małżeńskiego adwokatowi Jurkic* 
wieżowi w Kołomyi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 7 maTca 1936. 1204

T. 29/37. Atanazy Kuszniruk nieśl. syn 
Marii, urodiony 17 lipca 1892 w Zabłoto* 
wie powiat Sniatyn, żołnierz byłej armii 
austriackiej zaginął na wojnie światowej. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 26 lutego 1937. 1203

I. T. 125/36. Edykt. Włodzimierz Pawłyk 
syn Stefana, urodzony 18 czerwca 1900 ro* 
ku w Kupczy powiat Przemyślany wstą* 
piwszy w roku 1918 do wojsk ukraińskich 
zmarł na tyfus plamisty w Winnicy w sty* 
czniu 1920 roku. Celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci wzywa się, by o zmarłym 
zawiadomiono do 3 miesięcy Sąd lub ku* 
ratora Dra N. Bezpalkę adwokata w Zło* 
czov.de.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Złoczowie, dnia 16 lutego 1937, 1200

T. 16/37. Alfred Nicmaczek, syn Win* 
cenUgo z Kopyczyniec wyjechał w roku 
1909 do Ameryki i ślad po nim zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadótmć 
o zaginionym Sąd do 15 marca 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 20 lutego 1937. 1198

T. 15/37. Albin Niemaczek, syn Wuicen* 
tego z Kopyczyniec, wyjechał w roku 1914 
do Ameryki i ślad po nim zaginął. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zagi* 
nionym Sąd do dnia 15 marca 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 20 lutego 1937. 1197

T. 116/36. Piotr Dutka, syn Jana z Doli* 
ny, jako żołnierz byłtj armii ukraińskiej za* 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra RośLaka adw. w Cportko.wie 
do dnia 15 sierpnta 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 18 stycznia 1937. 1194

T. 115/36. Józef Sokołowski, syn Miko* 
łaja z Trójcy wyemigrował w roku 1913 do 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaję się 
ogólne, wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd do dnia 15 luttgo 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 28 stycznia 1937. 1193

T. 114/36. Michał Zołyński, syn Piotra z 
SłobudJki turyleckiej wyemigrował w roku 
1917 do Rosji i ślad po nim zaginął. Wy* 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd do dnia 15 lutego 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 28 stycznia 1937. 1192

T. 88/36. Mikołaj Dorożkiewicz, syn Łu* 
kasza z Chmielowej, jako żołnierz b. armii 
bolszewickiej zaginął bez wieści. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zagi* 
nio-nym Sąd do 31 grudnia 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 22 grudnia 1936. 1189

T. 87/36. Stefan Sznuga, syn Józefa z 
Szerszer.iowiec, iako żołnierz b. armii austr. 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
15 lipca 1937.

Sąd Okręgowy
Czortków, 31 grudnia 1936. 1188

T. 4/37. Paweł Bodnar, syn Dyonizego z 
Czabarówki, jako żołnierz b. armii austr. 
został zabity w walce 1915. Celem ustalę* 
nia dowodu śmierci wydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
30 maja 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 9 lutego 1937. 1195

T. 110/36. Emil Łotocki, syn Wasyla z 
Szerszcniowicc b. żołnierz armii austr. za* 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
dńia 15 sierpnia 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, L2 stycznia 1937. 1191

T. 107/36. Adam Klepak, syn Semena z 
łanowiec, wyjechał przed 27 laty do Kana* 
dy i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do dnia 15 lutego 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 30 stycznia 1937. 1190

T. 78/36. Michał Łuplkowski z Chorostko* 
wa, żołnierz armii polskiej zaginał 1919 r. 
Wzywa się o p o wiadoma en ie Sa iu  -o zagi* 
nionym do 30 kwietnia 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 8 października 1936. 1186

T 83/36. Jan Szypuła, syn Wincentego z  
Weleśniowa, jako żołnierz b. armii austr. 
zginął na froncie włoskim 1917 r. Celem u* 
stal en ia dowodu śmierci wydaje się ogólne 
wezwanie jaowiadumić o zaginionym Sąd 
do 15 kwietnia 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 4 stycznia 1937. 1187

T. 38/36. Grzegorz Hmatiuk, syn Jana z 
Niwry, wyjechał przed 50 laty do Rosji i 
ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sad do 
15 lipca 1937.

Sąd Okręgowy
Gzortków, 16 czerwca 1936. 1185

T. 6/37. Józef Marian Stanecki, syn Frań* 
ciszka z Beremian, jako ochotnik armii prol* 
skiej, brał udział w walkach z bolszewikami 
i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do dnia 15 lutego 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków. 30 stycznia 1937. 1195

T. 88/35 Kalikst Śliwiński, syn Józefa, 
urodzony 14 paź-dżicmika 1871 w Moska* 
lówce powiat Kosów wyemigrował do Ame* 
ryki i od 1919 zaginął. Należy udzielić wia-. 
domoścd o zaginionym Sądowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego adwokatowi Marianowi 
Jurkiewiczowi w Kołomyi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 7 marca 1937. 1202

T. 136/36. Piotr Kałytczuk, syn Teodora, 
urodzony 8 stycznia 1896 w Karlowie, po* 
wiat Sniatyn, żołnierz byłej armii ukraiń* 
skiej, rzekomo zmarł 1919 na tyfus w Win* 
nicy na Ukrainie. Należy udzielić wiado* 
mości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 9 lutego 1937. 1162

ROZMAITE.
Prez. 7279/37. Edykt. Sąd Apelacyjny w 

postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towej Sądu Grodzkiego w Radymnie dla 
gminy kat. Miękisz Stary wzywa do zgla* 
szania -w Sądzie Grodzkim w Radymnie do 
dnia 30 czerwca 193/ zarzutów w myśl § 1 f 
ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzpp.

Lwów, L5 marca 1937. 1183

Prez. 27/37. Ogłoszenie. Dnia 15 kwietnia 
1937 rozpoczną się w gromadzie kałastra!* 
nej Czernica, należącej do Sądu grodzkiego 
w Mikołajowie n/Dn. dochodzenia po my* 
śli § 21 ustawy z dnia 20 marca 1874 L. 29 
Dz. u. kraj. celem założenia zniszczonej 
podczas wojny księgi gruntowej tejże kata* 
stralnej gromady. Każdy kto ma interes pra* 
wny w zbadaniu stosunków posiadania, 
m nr« się zgłosić i  wszyt k o  przędło-., £. .co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
za stosowne uzna.

Sąd Grodzki.
W Mikołajowie, dnia 26 marca 1937 r. 1184-

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

IX. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA* 
DZENIE

Członków Towarzystwa Kredytowego Miej* 
skiego we Lwowie

odbędzie się dnia 25 kwietnia 1937 r. o go* 
dżinie 11 ,ej w lokalu Towarzystwa we
I.wowic przy ul. Halickiej L. 21 -z następu* 
jącym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia.

2) Zatwierdzenie sprawozdania z czyn* 
ności Towarzystwa i bilansu za rok 1936.

3) Uchwała w sprawie zużycia przewyżir! 
dochodów za rok 1936.

4) Uzupełniający wybór jednego członka 
Rady Nadzorczej.

5) Uchwal enie wynagrodzenia dla Komis 
sii rewizyjnej i szacunkowej.

6) Ewentualne wnioski. 1130

OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTAWÓW 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

WE LWOWIE
podaje do powszechnej wiadome -ci. ze 
przedmioty zastawione w KASIE ZALICZ* 
KOWE] od 1 marca 1936 do 31 sierpnia 
1936 r. w dolarach od Nr. 19.897 do 19.944, 
w złotych od Nr. 77.175 do Nr. S8.006, 
ponadto Nr. 37.969, 67.465, 67.647, 68.587, 
69.900, 70.178, 70.262, 70.365, 71.084, 74.952, 
75.169 i 76.738 nieodnowione lub niewyku* 
pione, sprzedane będą przez przedstawi* 
cielą Władz Skarbowych i w obecności no* 
tariusza oraz przedstawiciela Policji na pu* 
blicznej licytacji w dniach

26 kwietnia 1937 od godz. 9—14:itej i od 
godz. 16— 19*tej, . . .

27 kwietnia 1937 od godz. 9—14*tej i od 
godz. 16—19:itej,

28 kwietnia 1937 od godz. 9—14*tej i od 
godz. 16—19*tej
najwięcej .ofiarującemu za gotówkę. Licyta* 
cja odbędzie się w gmachu Eanku Hipo* 
tecznego, pl. Halicki Nr. 15, w biurze Kasy 
zaliczkowej.

UWAGA: 1. Celem uniknięoia znacznych 
kosztów cechowania przedmiotów do licy* 
tacji przeznaczonych, wzywa się strony, by 
we własnym swoim interesie przeprowadzi* 
ły wykupno względnie prolongatę zasta, 
wów najpóźniej do dnia 12 kwietnia 1937 r.

2. W dniu licytacji jest odnowienie lub 
wykupno zastawów do licytacji przezna* 
czonych bezwzględnie wykluczone. 1181

DYREKCJA.
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